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CZUWAJ
C ZA SO PISM O  M ŁO D ZIEŻY  PO LSK IEJ

„POLSKIE MORZL“.

na-

„P o lsk ie  m o rz e “ , „po lsk ie  m o rz e “ —  słyszym y 
F ak t jed n a k  op iera  się tylko na  ty tu le. M ały b o ­
w iem  języczek  M orza B ałtyckiego, b ag ien k o w ateg o  
tu  i p ły tk ieg o  —  okolony  p ó łw y sp em  H ela  
d a w a ć  się ch y b a  m oże  dla 
kui acjuszów , z jeżdżających  tu  
w  lecie  na  z resz tą  b a rd zo  
p rzy jem ne w y b iz e Je !  T o  j e ­
d n ak  za m ało . N am  p o trz e b a  
okna na  św iat, k tó ie  d la  nas 
n iez b ę d n e  je s t ze w zględów  
ekonom icznych  i hand lo  
w ych.

A m am y  przecież  tuż, 
tuż n iegdyś tak  po lsk i —
G dańsk . Tu jed n a k  jąd ro  
spraw y. T o  orzech, k tó ry  
znow u od p o k o ra  roku, t. j. 
od  p o d p isa n ia  trak ta tu  w er­
sa lsk iego . (26  czerw ca 1919) 
gryziony  je s t p rzez  koalicję 
w raz z de) igacjam i po lską  
i g d ań sk ą  —  je d n a k  d o tąd  
bezsku teczn ie . T ra k ta t w e r ­
salski, te n  w iek o p o m n y  akt, tw orzy  z G d ań sk a  
w o lne  m iasto , co w ięcej, p raw ie  n iepod leg łą  re p u ­
b likę z w łasn ą  k o n sty tu an tą  i p rzedstaw ic ie lem  
koalicji n a  czele — p rzyznając  P o lsce  ty lko p ew n e

p raw a  1 o jed n a k  d la P ań stw a  tak iego  jak  poi 
skie m ało , b a rd z o  m ało. My m usim y m ieć  swój 
w łasny  poit.

C hw ila  o b ecn a  je s t rozstrzygającą. Na Z a c h o ­
dzie bow iem  toczą  się ro ­
kow an ia  w  tej spraw ie, o- 
b ecn ie  m ające  się rozstrzy­
gnąć.

W  razie  n iepom yślnego  
dla n as  w yniku, rząd  m a  już 
p ro jek t go tow y  —  używ ając 
po  p ro stu  fortelu. O to  jak 
p rze d s taw ia  pow yższa  ryci­
na, z T czew a  lub  G n iew u  
bu d u je  się  kanał, łączący  to 
m iasto  z G d y n ą . W  tym  w y­
p a d k u  p o w sta je  obok  W isły  
d ruga  W isła, obok  G d ań sk a  
d rugi port, b ę d ą c 3r rynkiem  
z by tu  d la  całej Polski. T a k  
rzecz w  teorji, p rak ty k a  nie 
odb ioga  jed n a k  d a leko ; rząd  
po lsk i w y asy g n o w ał już ol­
b rzym ią  su m ę na rzecz sp o ­

rządzen ia  p rzygo tow ań  i kosztorysów .
M iejm y jed n a k  nadzieję, że d yp lom acja  nasza  

za ła tw i sp ra w ę  G d ań sk a  w m yśl na jżyw otn iejszych  
in te resó w  narodu .


